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— Wszechmogący wieczny Boże, 
wejrzyj łaskawie na słabość na- 
szą, a dla obrony naszej podnieś 
prawicę Majestatu Twego. 

Kto chce kierować się sumie- 
niem i bada swoje postępowanie 
ten wie, jak głępoko życiowym 1 
spod serca wyjęcym jest powyższe 
wołanie Kościoia. Cóż, że zacnwy- 
cają nas piękne myśli, ożywiają 
wzniosłe pragnienia i szczere chę- 
ci, gdy nam nie dostaje mocnej, 
skutecznej woli do pełnienia cno- 
ty. Lada przeciwność stanie nam 
na przeszkodzie do cnoty. Lekki 
wiatr pokusy popych nas do złego. 
Nawet malenkiej grobelki prze- 
szkody nie możemy przekroczyć, 
choć czujemy, że to przezwycięze- 
nie siebie przynosi radość i daje 
wewnętrzny spokój. 

Dopiero gdy do naszej chęci 
przyjdzie i Boska pomoc wstaje w 
nas siła wielka, zdolna pokonać i 
najgorszę trudności. 

boskiej pomocy koniecznie po- 
trzebujemy, bo gdybyż tylko w nas 
tkwiła słabość. Mamy też i wro- 
gów. Mądrych, przebiegłych, spryt- 
nych. Szatan zna Skłonności czło- 
wieka. Wie kiedy i jak go po- 
dejść. Kiedy podsuwać rayśli lek- 
ceważące prawo Boże, a kiedy uza- 
sadniać, że ono jest niewykonalne. 
Podszeptom takim ulegamy zwła- 
szcza, że zawsze tak mile głaszczą 
naszą pychę. I do walki potrzeba 
Boskiej pómocy. 

wielką prawdę wypowiedział 
Pascal o człowieku, gdy go nazwał 
trzciną, ale jednak trzciną myślą- 
cą. 
W tym myśleniu również musi- 
my się oprzeć na Bogu. Mądrość 
prawdziwa nie nadyrma się i nie 
dudni w sobie głośno jak pu- 
sta beczka, ale w poczuciu swej 
niedoskonałości chyli czołą przed 
najwyższą i jedyną Mądrością Bo- 
żą. Św. Paweł ostrzega  chrześci- 
Jan przed zarozumiałą i płyt- 


ką mądrością. 

— bracia, za mądrych sami sie- 
bie nie miejcie! Szukanie mądro- 
ci prawdziwej to szuxanie noga, 
od ktorego uunySsł napDiera śWiauia, 
serce mułością, a wola — mocy. 
Mądrość — to poszukiwanie i od- 
krywanie ostatecznego celu i nieo- 
myilnej do niego drogi. 


Nie ludzie stworzyli świat, nie“ 


ludzie też nadali mu prawa. Caty 
wySiiek CZŁIOWIeKa, cacącego żyć 
na ziemi i korzystać z jej dobro- 
dziejscw, idzie w tym kierunku, 
aby odkryć, zrozumieć i poapo- 
rządkowac się tym siłom, jaximi 
bog rządzi światem. 'lyiko w ten 
Spusob wykorzysta siły przyrody, 
zorganizuje sooie Życie i pudiozy 
pouwaliny pod własny dovrooyt. 

Nie można bezwarnie lekcewa- 
żyć prawa natury, ani wbrew nie- 
mu ukiadać projektow. łśto cence 
budować dom, musi znać i wytrzy- 
małość materiału i ciężar dacnu i 
Się murów. Musi wieuziec, na co 
potrzebny fundament. lak samo 
1 najpiękiiiejsze wywody, że ogień 
nie powinien parzycć na nic Się nie 
zdaazą wobec praw ognia. Fierw- 
sze doswiadczenie rożurzaska ludz- 
ką biędną teorię. 

Tylko przez rozumne podporząd- 
kowanie się rządzącym prawom 
zdobywamy panowanie nad przy- 
rodą. 

Fodobnie jak ze zjawiskiem fi- 
zycznym ma Się sprawa i z moral- 
nością. Moralność nie jest czymś 
narzuconym przez ludzi, nikt jej 
nie wymyślił. Ona sama wyrasta 
w duszy człowieka, zasiana tam 
wszechmocną ręką isajświętszego 
Boga. Sumienie jako regulator na- 
szych czynów, wewnętrzny sędzia 
postępowania, nie jest też wyni- 
kiem jakiegoś wychowania. Jest 
darem i łaską Bożą. Można je znie- 
kształcić, można na pewien czas 
zagłuszyć i wtedy człowiek spada 
do rzędu zwierząt, od którego mię 


każdy ze wstrętem obraca. Bo jed- 
nax LO, Co najwięcej W CZIOWiwxaUu 
cenimy, jest WiaSilie pozio Jego 
Morauui0sti. Biaaa jedauoslce, «LO- 
ra aepcze sumienie, Diada i naro- 
dom, Ktore nie liczą Bię z nim. 
rrawa moralne — zasady, Ktory- 
mi ma Się kierować  Suiuienie, Są 
rowiuież niezmienne, Tak jak icn 
tworca — bog.  Człowiex« zaś 
moze je wprawdzie na pewien 
czas nagiąc do wiasnych, Ziytn, 
egulStycziuych inteiesow, ae w 
wiasllie ldauużycie Zelnsci sie na 
uuu. wają LE prawa Swująq 4CidziliQ 
kouSexwcelicję — iauidalue 1liL id- 
Mie sSduićzu CŁIOWIOnd. 1910 JE püd- 
Wadaźa puuomiaie CZyn: Jak Duio, 
Wsotizysodjący KOluuiiiq, Mus: Dul 
Zganąć puu JEJ gi usal, 

UU wie pPiagiut vyt WEWIIĘLTZ- 
nie wWOmyul. vvULIUŚĆ tg Usiąga tyl" 
KU Przez pluuduie sę prawu 
Diut amiy, ustduOWi0unylu  PLŁEZ 
buga, ww, Jest przynaźdinieliu DO- 
Snu. ¿Ogu NiE żastduówia i Nie 
Zdcuwycaia przeuziwua TaUvSC, po- 
guud a Zdldzeui pPowagd i Spuauj 
Dwy Cu., Dńąu Olu LO luueli ! oami 
SUWaCLuzdIIi, ZE SKULEK W WwWlerncgo 
l Liliusiicgo peluneiua PrzykaŁun. 

Wojda ODUK LILNYCIH SAULAKUW 
przyniosia 1 ODluzcine SUUILELLĄ. 
rreytitiuniia W uas jaslUst pidwa 
boŁegu. UżiUWIEK LUJI Się La Lud 
Ary. owOJE, JaKŁE Ninie, PUŁULLIG 
W.elLKIE p.awuy ObwWieszczad jano 
jeaynmie zoawczą mąurust, Cuuć 
kazuego ania roźDija SOCie giOwę 
O Dyle przeszkOuę. 'Lrze0va puuio- 
SIĆ poziom Sumienia i W Suwe 1 W 
innycn. Jest to zadanie rouzicow i 
Wycnowawcow uczyc Dprzynazań 
kozycn. Kto się z przykaźdi buga 
wyzwala wpaść wusi W tyrauię 
cziowieka. znamy jej okrucien- 
Stwo z czasów hitleryzmu. Wol- 
nosć prawaziwa ma za podstawę 
niezmienne Boskie przykazania. 
Strzeamy je w sobie mocno. 

X. Dr. Mirakt, 
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jest tak prosty, że nie może być 
„modlitwą dla inteligencji“ — sły- 
szy się nieraz. Otóż to: różaniec 
jest rzeczywiście tylko dla ludzi 
„prostych“ t.j. chodzących prosty- 
mi drogami, dla ludzi, których 
serce proste jest przed Bogiem. 
Wszystkie rzeczy Boże są proste. 
Tak jak życie Chrystusa i Matki 
Bożej — tak i Ojcze nasz i Zdro- 
waś — są dostępne dla prostaczka, 
a jednocześnie dla najtęższego u- 
mysłu niezgłębione. 

Różaniec to oplata się koło 
prawd porywających umysł i ser- 
ce: a modlitwa tak piękna, że wła- 
śnie umysły najgłębsze kochały go 
najwięcej i rozumiały najlepiej. 
Pomijam św. Dominika, Wincente- 
go, Terezjusza, którzy różaniec 
rozszerzali, albo św. Tomasza, któ- 
ry pisząc „Summę' w najtrudniej- 


szych zagadnieniach z różańcem w: 


ręku Maryję o radę pytał. 

Mądry i świątobliwy Pius IX zo- 
stawił taki testament: ,,/Odma- 
wiajcie różańce, tą prostą, a tak 
piękną modlitwę, obejmującą naj- 
głębsze tajemnice wiary. To jest 
mój testament i pamiątka jaką 
zostawiam odmawiajcie różaniec"! 
Leon XIII — filozof, prawnik, so- 
cjolog i wielki teolog tak cenił mo- 
dlitwę różańcową, że wydał o niej 
kilka encyklik, w których pozbie- 
rai pochwały swych poprzedników 
na temat różańca — nazwano go 
też „papieżem różańca“. Pius XI 
nazwał różaniec „skrótem Ewan- 
gelii'. Uczeni fizycy, przyrodnicy, 
artyści, lekarze, parlamentarzyści 
i mężowie stanu kochali tę modli- 
twę. Wolta mówił różaniec. Bez 
Wolty nie paliłoby się może jesz- 
cze światło elektryczne, a niejeden 
niby inteligent wstydzi się wyjąć 
różaniec przy tym świetle. Ampere 
— kochał i odmawiał różańce bar- 
dzó często. Ozanam, mając lat 17, 
w Okresie kryzysu swej wiary — 
spotkał raz w kościele Ampere'a 
klęczącego z różańcem w ręku. Po- 
wiedział potem: „różaniec Ampe- 
re'a wywarł na mnie większe wra- 
żenie, niż wszystkie ksiażki i nau- 
laig 

Michał Anioł nie tylko różaniec 
odmawiał, ale na płótnach Sądu 
Ostatecznego umieścił dusze z ró- 
aańcem wspinając się ku niebu. 


Hayden — twórca „Stworzenia“ i 
wielu sławnych arcydzieł muzycz- 
nych mówił: „Gdy w rękę wezmę 
różaniec, takie i tyle melodyj drga 
mi w duszy, że nie mogę nadążyć 
zamykać je w dźwięki". 

Co stąd wynika? To, że jeżeli 
kto mówi, że różaniec nie dla inte- 
ligentnego to o jego inteligencji 
nie wie naprawdę nikt — tylko on 
sam. j 

„Powtarzanie tego samego W ró- 
żańcu jest nudne“ — mówią inni! 
Zarzut cięższy i uderza z jednej 
strony w sedno zagadnienia różań- 
ca, a z drugiej. odsłania w całej 
surowości oziębłość serca ludzkie- 
go. Patrzmy! Powtarzanie tysiąc 
razy tych samych głupstw, prze- 
kleństw, grzechów, zarzutów prze- 
ciw wierze — nie nudzi. Moje po- 
«vtarzanie słów, zamykających naj- 
większe tajemnice Chrystusa i 
Matki Bożej — a więc wielkiego 
dzieła Wcieienia i Odkupienia lu- 
dzi — ma nudzić? 

Różaniec jest modlitwą, a mo- 
dlitwa do swej skuteczności we- 
dług nauki Cnrystusa musi być 
wytrwaia: bukajcie, pukajcie — 
a otworzą wam! 

Cnrystus sam dai przykład tej 
wytrwałości. W Ogrójcu trzykroć 
powtarzał: ojcze, ojcze— jesli mo- 
żna itd. Wiemy z objawienia, że 
aniołowie Święci ustawicznie Wo- 
iają w niebie: „Swięty, Swięty, 
Swięty Pan zastępów''—1 podobno 
się mie nudzą. 'Lrzej miodziency 
przechadzający się w piecu ogni- 
stym, powtarzają 4U razy: Biogo- 
Siawionyś Panie Boże, ĐBiogosiaw- 
my Pana i Boga. 

Dawid ustawicznie powtarzał z 
wdzięczności: Cnwalimy Pana w 
psaimue Gł, — 27 razy powtarza: 
„Cnwalcie, bo na wieki mioSier- 
dzie Jego. A nasze serca, czy w bó- 
lu i udrięce nie powtarzają: Boże, 
boże, Swięty boze, Swięty mocny... 
Zmiiuj się nad nami!? 

Xogo nudzi w różańcu Ojcze 
nasz 1 adrowaś — znak to jego nę- 
dzy, znać, że ma marne, zimne i 
puste serce. Musi go wtedy nudzić 
różaniec, bo różaniec jest szczyto- 
wym punktem kultury serca — 
to modlitwa pełnych, gorących i 
bogatych serc! Jeśli płynie z ser- 
ca pełnego — jest najlepszą mo- 


dlitwą, jeśli z pustego—najgorsza. 

Po wykładzie uniwersyteckim— 
tłoczą się po schodach studenci. Z 
kieszeni jednego z nich wypadł ró- 
żaniec. Student się rumieni i mó- 
wi: „to moja prosta matka włoży- 
ła mi do kieszeni“. Wtem jak pio- 
run z nieba pada głos: „„,prosta- 
kiem jesteś tchórzu! Twoja 
matka — jest najgodniejsza sza- 
cunku!“ 

— „Kto ma coś przeciw różań- 
cowi — proszę“! — i podniósł go- 
tową pięść. 

Huknęty brawa, koledzy wzięli 
go na ręce zokrzykiem: niech żyje! 

A zdrajca własnej matki i Mat- 
ki Bożej różańcowej znikł zawsty- 
dzony i bez racji. Kościół— matka 
nasza —- zaopatruje nas na drogę 
życia w różaniec. 
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W DOWÓD WDZIĘCZNOŚCI I UZNA- 
NIA DLA JOERGENSONA. 

Katolicy duńscy obchodzili w listopadzie 
ubiegiego roku — osiemdziesiątą rocznicę 
urodzin Jana Joergensona, znanego pisarza 
katolickiego w Danii. Joergensen był kie- 
dyš protestantem. Porzucił jednakże wy- 
znanie, w którym został wychowany w do- 
mu rodziunym, przechodząc na katolicyzm. 
Umiłował on szczególnie św. Franciszka z 
Assyżu, napisał o nim piękną książkę, prze- 
pędził częsć swego życia w mieście rodzin- 
nym św. Franciszka. — Przejście Joergen- 
sona do Kościoła katolickiego wpłynęło w 
Danii na wzrost katolicyzmu w 
Joergenson bowiem należy do naj- 


powagi 
kraju. 
większych pisarzy Danii. 


WZROST RELIGIJNOŚCI W ŻYCIU PL- 
BLICZNYM AMERYKI POŁUDNIOWEJ. 


W poszczególnych państwach Ameryki 
Południowej daje się zauważyć wzrost Ży- 
cia religijnego i coraz większy wpływ re- 
ligii na życie publiczne. Religijnością prze- 
pojona jest nowa konstytucja brazylijska. 
Uznaje ona zwierzchnictwo Boga nad świa- 
tem, nierozerwalnosć małżeństwa, wprowa- 
dza obowiązkową naukę 
dyplomatyczną łączność ze Sto- 


religii w szkole. 
uawiązuje 
licą Apostolską. 


OŚWIADCZENIE PREZYDENTA BENE- 
SZA. 


W uroczystościach komnsekracyjnych arcy- 
biskupa Berana w Pradze brali udział i 
przedstawiciele państwa czechosłowackiego. 
W związku z 
związkn z objęciem władzy przez nowego 
oświad- 


tymi uroczystościami i w 
arcybiskupa — prezydent Benesz 
czył, że opowie się zawsze za wolnością re- 


ligijną i aawsze stanie w jej ekronie. 
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— Mówi natomiast Pismo św., że 
przy końcu świata „słońce się za- 
ćmi, księżyc światło wstrzyma. 
gwiazdy będą spadać z nieba a 
moce niebieskie poruszone będą". 
(Mat. 24, 29). Wprawdzie zaćmie- 
nia słońca i księżyca są co roku, 
ale owe zaćmienie przy końcu świa- 
ta będzie czymś szczególnym i 
strasznvm. A gwiazdy również je- 
szcze dotąd nie spadają z nieba. 
A potem „ukaże się na niebie znak 
Syna Człowieczego* (w. 30) czyli 
krzyż. Tych wszystkich znaków, 
zapowiadających przyjście Chry- 
stusa P. na sąd dotąd jeszcze nikt 
nie dostrzegł, o więc nie potrzeba 
się obawiać szybkiego końca świa- 
ta. 

— P. Jezus wpierw zanim będzie 
sądzić świat — powiedział p. Jan, 
przyjdzie zniszczyć zło na Świecie 
i założy  tysiącletnie królestwo 
Swoje. Wtedy i źli jeszcze raz żyć 
beda, abv się poprawić, i wszyscy 
będą zbawieni. 

— I znów wszystko to tvlko baśni 
powstałe w głowach badaczy—od- 
powiedział ks. Rybka.—Pismo św. 
bowiem powiada. że po tych wszy- 
stkich znakach, o których przed 
chwila. mówiłem, ludzie „ujrzą Sy- 
na Człowieczego na obłokach nie- 
bieskich w całvm blasku potegi i 
majestatu“ (Mat. 24, 30) i zbiorą 
się przed Nim „wszystkie narody 
świata i rozdzieli jednych od dru- 
gich, jak pasterz odłącza owce od 
kozłów... I wtedv iako król powie 
tvym, którzv bedą po prawicy: 
„Pójdźcie błogosławieni Ojca me- 
go, posiąść królestwo“... Potem 
wyrok na tych. którzv beda po le- 
wicy: „Precz ode mnie, nrzekleci 
w ogień wieczny'? (Mat. 25, 32, 34. 
41). Chyba bardziej jasnego oni- 
su sadu ostatecznego bvć nie może. 
Dziwna wiec rzecz, skad pastor 
Russel wykombinował wszvstkie 
te niesłvchane historie o przvjściu 
Chrystusa P. na sad już w r. 1874, 
o powtórnym żvciu grzeszników, 
celem ich nawrócenia i tys'aclet- 
nim królestwić Chrystusa. Widać, 
że tylko z fantazji. 

— A jednak, panie święty, źli 
zmatwychwstaną, aby jeszcze raz 
żyć i zasłużyć sobie na wieczne 
zbawienie — upierał się p. Jan. 

— Panie Janie, „postanowiono 
człowiekowi raz umrzeć, a potem 
sad“, mówi Pismo św. wvraźnie 
(Żvd. 9, 27). Pańskie twierdzenie 
jest więc zupełnie niezgodne znau- 
ką Piema ów. Owazem Pismo św. 


na wielu miejscach zachęca do ży- 
cia dobrego i pokuty, ponieważ 
śmierć przyjść może nagle, a wów- 
czas, kto nie zasłużył na niebo, 
bedzie na wieki potępiony w pie- 
kle. Właśnie myśl o tvm, że po 
śmierci trzeba będzie odpowiadać 
za swe czyny przed Bogiem, pobu- 
dza dobrych do wytrwania w do- 
brem, a złych do opamiętania i po- 
kuty za grzechy. 

— Badacze wierzą, że można żyć 
jeszcze raz, a jednak żvja dobrze 
— powiedział znowu ». Jan. 

— Czy badacze żyją dobrze, to o 
tvm możnabv wiele mówić—panie 
Madrala. — Mnie się zdaje, że ra- 
czej podobni sa do tych, o którvch 
św. Paweł mówi, że są „zdrajcy. 
uporni, nadęci i rozkosze miłujacy 
więcej, niźli Boga. Mając wpraw- 
dzie pozór nobożności. lecz sie mo- 
cv jej zapierają". (II Tvm. 3, 1). 
A dlaczeso tak twierdzę, bo porzu- 
cili prawdziwą wiarę przodków dla 
baśni, głoszonych przez jakichś 
amerykańskich pastorów. w któ- 
rych głowach* urodziła sie mvśl 
zostania założycielami nowej reli- 
gii. Skutek jest taki, że odrzucaią 
coraz to nowe prawdy religiine dla 
siebie niewvgodne i wreszcie nie 
wierzą, ani w P. Boga, ani w ist- 
nienie duszy i życie pozagrobowe, 


MŁODZIEŻ KATOLICKA W ARGENTY- 


NIE ORGANIZUJE SIĘ. 

W Arcentynie istnieje Związek Młodzie- 
ży Katolickiej. który działalnością swoją za- 
tacza już coraz szersze kręgi, wykazując 
ożywienie wielkie w pracy organizacyjnej. 
W stolicy kraju — Buenos Aires — odbył 
się kongres związkowy. w którym wzięło 
udział około czterdziestu tysięcy młodzieży. 
Patronował kongresowi kardynał Capello. 
On to. 
licznie młodych katolików. wspomnia!, że 
powinnością katolików jest troska o posza- 
nowanie dla zasad Ewangelii i o wprowa- 
Powinność ta istnieje 


przemawiając do zgromadzonych 


dzenie ich w życie. 
zawsze. bez względu na to, w jakim kie- 
runku potoczy się bieg 
Katolicki Zwiazek Młodzieży Argentyńskiej 
daleki jest od polityki, ale w obronie pra- 
chrześcijańskiej — 


14 . . 
spraw w swiecie. 


wdy i sprawiedliwości 
stanie zawsze! 


ROLA OŚWIATOWA MISJONARZY KA- 
TOLICKICH. 

Historia Misyj katolickich w świecie wy- 
kazuje naocznie. że prace misjonarzy nad 
saprowadzeniom Królostwa Chrystusowego 


na ziemi —— zawsze się łączą 3 podniesie: 


i stają się bezbożnikami. Gdvby 
przestali czytywać pełne niesły- 
chanych bredni książki badackie, 
a zaczęli naprawdę pobożnie i z 
pokorą ducha czvtać Pismo św.. to 
wkrótce przyznaliby się, że zbłą- 
dzili i wówczas staliby się znowu 
katolikami. Niedawno rczmawia- 
łem z matką jednego z uczniów, 
która należy z mężem od lat kilku- 
nastu do anahaptystów. Otóż po 
dłuższej rozmowie z nie na tematy 
religijne spytałem na koniec, czy 
dużo jest was w naszym mieście, a 
wtedy odpowiedziała, że niewiele, 
ale dawniej bvło nas wiecej. Cóż 
się tedy stało? — spvtałem zno- 
wu. Ano wielu umarło, a wielu 
wróciło z powrotem do Kościoła. 
Wie pani, radziłbvm, aby pani u- 
czvniła jak najpredzej to samo. i 
rozeszliśmy się. I tęż samą radę 
serdeczną mam i dla was panowie 
Tomaszu, Janie i Jakubie. 


To powiedziawszy, ks. Rvblia 
powstał i pożegnał wszvstkich u- 
przeimie, a kiedy wychodzac po- 
wiedział „Niech bedzie nochwalo- 
nv Jezus Chrvstus', p. Tomasz ze 
łzami w oczach i spojrzeniem peł- 
nym radosnej wdzieczności wraz z 
p. Jakubem odnowiedział głośno: 
„Na wieki wieków. Amen“. , 


OOF WG, OG") WA > cz WE WE 0 


Z zugche kceśocHichkieca 


niem poziomu kulturalno-oświatowego 
wśród ludności tubylczej. 


i nowy, ogłoszony ostatnio w Australii. plan 


Świadczy o tym 


społeczno-oświatowy dla kraju. Oto mini- 
ster spraw wewnętrznych w Sidney (stali- 
ca Australii) przewiduje, że głównymi wy- 
konawcami tego planu, mającego na celn 
podniesienie oświaty wśród ludności tuhyl- 
czej. są misjonarze katoliccy. W tak zasłu- 


gującej i odpowiedzialnej pracy otrzymaja 


oni potrzebną pomoc — i moralną i ma- 
terialną. 

O POWOŁANIA KAPŁAŃSKIE! 

Biskuni czescy i słowaccy wydali przy 


końcu nhieglego roku list pasterski, w któ- 
rym nawoluią wiernych do nielęgnowania 
powołań kapłańskich _ wśród 
Daje sie howiem zauważyć w Czechosłowa- 
Liczba pracują- 
księży jest niewystarczająca 


młodzieży. 


cji brak duchowieństwa. 
cych ohecnie 
w zestaw'aniu z duchowymi, daszpasterski- 
mi potrzebami katolików czechosłowackich. 
I tak np. archidiecezja praska (Praza Cze- 
ska) potrzebuje ponad tysiąc kapłanów, a 
posiada ich zaledwie — sześciuset pięćdzie- 
sięciu; diecezja zas ołomuniecka powimua 
mieć tysiąc dwustu kapłanów, pedozaa gdy 


posiada jich aśmiusat dwudziesta. 
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TYDZIEN EGZY 


Ebzóstktał — 26 stycznia — 2 niedziela pa Trzech% > rólach 


KALENDARZYK KOŚCIELNY 


26.1. NIEDZIELA NI po Trzech Królach. 
27.1. PONIEDZIAŁEK. Św. Jana Złotou- 
stego, biskupa i doktora Kościoła. 


28.11 WTOREK. Św. Piotra Nolaseo, wy- 
smmawcy. 
29.1. ŚRODA. Św. Franciszka Salezego, 


bisk. i doktora Kościoła. 


30.1. CZWARTEK. Św. Martyny, pauny. 
31.1. PIĄTEK. Św. Jana Bosco, wyzn. 
1.II. SOBOTA. Św. lgnacego, biskupa mę- 


czennika. 


Głośny i popularny dziś Święty Jan Bo- 


soo założyciel salezjanów, twórca wielu 
drieł miłosierdzia, niezmordowany apostoł, 
pisarz i ojciec bezdomnych dzieci, czyniący 
niezwykłe za swego Życia cuda, po Bogu 
zawdzięcza swej matce swe powołanie i swe 
niezłomne dążenie do świętości. Prosta ta 
wieśniaczka piemoncka, żyjąca w łasce Bo- 
żej okazała się wystarczająco przygotowaną 
do wychowania syna na świętego. Wielkich 
ludzi, wybitnych świętych zawdzięcza ludz- 
keść po największej części wzorowym mat- 
kom. Wzorowa matka w sensie katolickim, 
te kobieta, żyjąca duchem ofiary zaparcia, 
spełniająca wolę Bożą 


dzieci I przez przy- 


eicho, codziennie 
przez wychowywanie 
kład pobożnego życia. 


KALENDARZYK SŁONECZNY 


26. I. Wschód słońca 7.24 
Zachód 16.22 
1. 2. Wschód słońca 7.15 
Zachód 16.32 


Pierwsza kwadra księżyca 30.1. o g. 1.07. 


Z życia naszej giecezji 
KRZYMÓW. 


Krzymów jest wsią parafialną, ale nieza- 
możną. Posiada glebę ubogą; gospodarstwa 
do 6 ha, karłowate. Kościół przez okupanta 
został doszczętnie zrabowany. 

W 1945 r. parafię uaszą 
Borowiec i z miejsca zabiera się do pracy. 
W krótkim 


cmentarze. 


obejmuje ks. 


czasie zostają oparkanione 


Sprowadza rzeczy liturgiczne 


i paramenta kościelne. Przygotowuje ma- 
do 
kupno dzwonów. Szczytową pracą dotych- 


elektryfikacja 


teriał budowy ołtarzy i gotówkę na 


to wsi 


Krzymowa, Paprotni i instalacji w kościele. 


czas ks. Borowca, 


W Krzymowie skupia się życie kultural- 
no-oświatowe parafii i okolicy. Mieści się tu 
7 klasowa zbiorcza szkoła powszechna. lst- 
nieją: straż pożarna, stow. kościelne „Cari- 
tas“ i sklep udziałowy pod nazwą „Nasz 
Sklep“. Wspomniana spółdzielnia z dnia na 
dzień rozrasta się. Rozwijałaby się daleko 
więcej, gdyby mie jednostki, które nie doce- 
Tych 


spółdzielczości 


niają spółdzielczości wsi. ostatnich 
wartoby pouczyć, Że drogą 
wieć osiągnie poprawę bytu. 


A. B, Walek. 


-— 


EWANGELIA 
(św. Mateusz 8, 1-13! 

Onego czasu, gdy zstąpił Jezus 
2 góry, szły za nim wielkie rzesze. 
A oto trędowaty przyszedłszy, po- 
kłonił się mu, mówiąc: 

— Panie, jeżeli chcesz, możesz 
mnie oczyścić. I wyciągnąwszy Je- 
zus rękę, dotknął się go, mówiąc: 

— Chcę, bądź oczyszczon. 

I zaraz został oczyszczony trąd 
jego. I rzekł mu Jezus: 

— Patrz abyś nikomu nie po- 
wiadał, ale idź, ukaż się kapłanom 
i ofiaruj dar, który przykazał Moj- 
żesz na świadectwo im. 

A gdy wszedł do Kafarnaum, 
przyszedł do niego setnik, prosząc 
go, i mówiąc: 

— Panie, sługa mój leży w do- 
mu powietrzem ruszony i ciężko 
trapiony jest. 

I rzekł mu Jezus: 

— Ja przyjdę i uzdrowię go. 

I odpowiadając setnik rzekł: Pa- 
nie, nie jestem godzien, abyś 
wszedł pod dach mój: ale tylko po- 
wiedz słowo, a będzie uzdrowiony 
sługa mój. Bo i ja jestem człowiek 
pod władzą postawiony, mający 
pod sobą żołnierzy i mówię temu: 
idź, a idzie, a drugiemu: chodź, a 
przychodzi; a słudze mojemu: 
czyń to, a czyni. A usłyszawszy 
Jezus zadziwił się i rzekł tym, któ- 
rzy szli za nim. 

— Zaprawdę, powiadam wam, 
nie znalazłem tak wielkiej wiary 


w Izraelu, a powiadam wam, że | 
wielu ich że wschodu słońca 1 za- i 


chodu przyjdzie, i usiędą z Abra- 
hamem, lIzaakiem i Jakubem w 
królestwie niebieskim. A synowie 
królestwa (zatwardziali Żydzi) bę- 


dą wyrzuceni w ciemności we- | 


wnętrzne: tam będzie płaca + 
zgrzytanie zębów. 

I rzekł Jezus setnikowt: 

— Idź, a jakoś uwierzył, niech 
ci się stonie. 
I uzdrowiony został sługa onej 
godziny. 


0 etykę dziennikarska 


W tygodniku „Chłopska Droga“ w Nr. 41 
z dnia 13—19 października 1946 r. na str. 
się artykuł p.t. „Kosztowna 
dyspensa*, zawierający niezgodne z prawdą 


8-ej pojawił 
wiadomości i w wysokim stopniu krzyw- 
dzący i zniesławiający tarnowską Kurię Die- 
cezjalną. 

Auter artykułu podpisany literami W. W. 
twierdzi. że Jaa Bobewiee. zamieszkały W 


ECA WE TTP 


| Samocicach, 


R 


pow. Dąbrowa  k/Tarnowa 
chciał ożenić swojego eyna Wiktora z Ge- 
nowefą Ciepiela spokrewnioną z Wiktorem 
w trzeciin stopniu. Miejscowy Proboszcz. 
przyjąwszy na zapowiedzi napisał do Kurii 
Diecezjalnej w Tarnowie prośbę o udziele- 
nie dyspensy od pokrewieństwa. Nie mogąc 
się przez dwa miesiące doczekać odpowie- 
dzi z Kurii, ojciec Wiktora sam pojechał do 
Kurii, gdzie rzekomo powiedziano mu, że 
sprawa trudna i musi kosztować dużo i za 
załatwienie sprawy na poczekaniu musiał 
zapłacić 66.000 zł. 

Sprawa natomiast przedstawia się nastę- 
pująco: 

l. Dnia 3 czerwcu 1946 r. wpłynęła do 
Kurii prosba o udzielenie dyspensy od trze- 
ciego stopnia pokrewieństwa. Następnego 
dyspensy 
wysłano pocztą reskrypt. Z okazji uzyska- 
Wiktor Bobowiec ua 
ręce Proboszcza dobrowolną ofiarę w kwo- 


cie 500 zł, którą Proboszcz 
Kurii. 


dnia t.j. 4 czerwca udzielono i 


nia dyspensy złożył 


przesłai do 


Wiktor 


ani jego ojciec. ani tež żadna 


Bobowiec. 
inna osoba 
nie była w Kurii z prosbą o przyspieszenie 
nie było po- 


2. Ani narzeczony 


sprawy, gdyż przyspieszenia 
trzeba, skoro sprawa zaraz na drugi dzień 
by!a załatwiona i odesłana. 

2. Kuria nie uakłada i nie ściąga o usta- 
lonej wysokości taks od dyspens małżeń- 
skich, przyjmuje matomiast dobrowolne 
ofiary, złożone z okazji uzyskania dyspcn- 
sy, których wysokość zostawia dobrowolnej 
ofiarności petentów. Od ubogich nie wy- 
maga i nie przyjmuje Żadnych ofiar. 

Wysokość składanych z okazji otrzyma- 
nia dyspensy ofiar waha się między 50 a 
200 zl; przeciętnie wynosi 100 zł. 

Wypadki wyższej niż podane 
ofiary są bardzo rzadkie. Do nich należy 
omawiany wypadek Wiktora Bobowca, któ- 
ry złożył dobrowolnie 
500 zł, jak to stwierdza 
Świadków i on sum i ks. proboszcz Dybiec. 

Kuria Diecezjalna wysłała do redakcji 
tygodnika „Chłopska Droga“ sprostowanie, 
żądając zgodnie z obowiązującymi przepisa- 
mi ustawy prasowej umieszczenia tegoz w 
najbliższym numerze tygodnika. Redakcja 
jednak zignorowała żądanie Kurii i nie u- 
mieściła sprostowania. Wobec tego sprawę 


złożenia 


ofiarę w kwocie 


pisemnie wobec 


skierowano do Sądu. 

Ponieważ sprawa nabrała jednak pewne- 
xo rozgłosu, o czym świadczą z dalekich 
nawet stron nadsyłane zapytania do Kurii, 
dlatego Kuria Diecezjalna chce publicznie 
w prasie dać wszystkim interesującym się 
tą sprawą zgodne z prawdą wyjasnienie, 
odcprzoć rzuconc nań  oszczerstwo i pod- 
kreślić, że zawsze i wszystkich obowiązują 
najelementaruiejsze choćby zasady etyki. 
i przyzwoitości, która każe popełniony wła- 
suy błąd sprostewać i naprawić wyrządzeną 


praoe te drngiemn meralań kzzywdę. 
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A Pomoc 


Dużo w dzisiejszych czasach 
mówi się o potrzebach wsi. I słu- 
sznie. Z kraju rolniczego Polska 
staje się powoli krajem rolniczo- 
przemysłowym, to też zagadnienie 
wsi pozostaje zawsze ważnym. 
Myślac w mieście o sposobach 
przyjścia z pomocą wsi, nieraz 
trudno jest wczuć się w warunki 
życia wiejskiego. To też Caritas 
szuka zbliżenia ze wsią, urządza- 
jac kilkugodzinne kursy w mia- 
stach i miasteczkach dla wiejskich 
oddziałów. Caritas przejęty du- 
chem miłosierdzia rozumie szcze- 
gólnie trudne i przykre warunki 
życia wiejskiego w razie, gdy cho- 
roba nawiedzi jakąś rodzinę. Od- 
ległość od lekarza, apteki, powo- 
duie nieraz rozwój choroby bez 
możności właściwego leczenia jej. 
Chcąc zaradzić tej bolączce Cari- 
tas postanowił stworzvć po wsiach 
opieke nad chorymi. Do tej opieki 
potrzebne jest pewne przygsotowa- 
nie. ogólna znajomość chorób i 
środków leczniczvch. jakie można 
stosować zanim przybedzie lekarz. 
W tvm celu Caritas zorganizował 
we Włocławku kurs dla oniekn- 
nek chorych. przvbyłvch ze wsi. 
Zadaniem opiekunek bedzie svie- 
szvć z nomocą, ze wskazówkami, 
zanim chory uzvska pomoc lekar- 
ska. Dobrze zaopatrzone apteczki, 
podreczne dostarczą wsi prostvch. 
a tak potrzebnvch lekarstw, iak 
asniryna, jodvna itp. oraz środ- 
ków opatrunkowvch, a także le- 
karstw, które beda wvdawane je- 
dvnie z przevisu lekarza. W licz- 
nvch wiec wvnadkach zamiast ku- 
pować lekarstwa w odległej zazwy- 


Mit: zabere 


A czy wiecie miłe dziatki, 
jak się bawić ładnie? 
Oto wtedy, gdy od nieba, 
biały śnieżek spadnie, 
wybiegnijcie na ogródek 
albo na podwórko 
(pamiętajcie wziąć ze sobą 
Pikusia czy Burka) 
i — dalejże w miłej wrzawie, 
toczyć kule na Bałwana! 
Postawicie go na środku, 
tego z puchu-śniegu pana, 
zrobicie mu wąsy, brodę, 
do rąk dajcie co tam chcecie. 
Powiadam Wam, że z Bałwana, 
tysiąc uciech mieć będziacie. 

E. Dre. 


ŁAD BOŻY 


Glee ws 


czaj aptece miejskiej, wiele z nich 
będzie można nabyć na miejscu, 
co przyspieszy znacznie udzielenie 
pomocy choremu. Tak zorganizo- 
wana opieka stanie się prawdzi- 
wym dobrodziejstwem dla wsi. 

W dzisiejszych czasach daje się 
odczuwać brak różnych lekarstw. 
Nieraz można je zastąpić ziołami 
leczniczymi. Otóż na włocławskim 
kursie delegatki Oddziałów Cari- 
tas zaznajomiły się także z tą 
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ważną gałęzią lecznictwa, m zielar- 
stwem. Wiedzą w jakich wypad- 
kach jakie zioła należy stosować. 
a także zaznajomiły się z uprawą, 
zbiorem i suszeniem ziół, w które 
można zaopatrywać się na własny 
użytek wsi, a także dostarczać je 
do aptek. 

Tak więc kurs włocławski i zapo- 
czątkowana w ten sposób dzialal- 
ność, mająca na celu dobro wsi, 
jest poważnym krokiem naprzód 
w pracy Caritas. | 

Maria Szafranówna. 


Naiłość prowduy 


Święty Jan Kanty wracając pe- 
wnego razu do domu od chorego 
szedł sam i odmawiał pacierze. 
Wieczór się zbliżał, gdv wszedł do 
boru, który mu „przejść należało. 
Zaledwie uszedł kilkanaście kro- 
ków, gdy kilku zbójców, wvpadł- 
Szy z gestwiny, otoczyło świętego 
męża, domasgalac się pieniedzy i 
grożac mu śmiercią, jeżeli dobro- 
wolnie nie odda tego wszystkiego, 
co ma przy sobie. 

— Śmierci się nie boię — odpo- 
wiedział Jan spokojnie — bo ta 
jest w ręku Boga, lecz abv was od 
zbrodni wstrzymać, chetnie odda- 
ję wszvstko, co posiadam. | 

— Przysięgnij nam. że nie masz 


nic więcej przy sobie! — zawołali 
zbójcy. 
— Bóg mi świadkiem, że nie 


mam nic więcej! — Spełnił święty 
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GDYNIA ODZNACZONA. 


Uchwałą Prezydium Krajowej Rady Na- 
odznaczyć m. Gdy- 
nię Krzyżem Grunwaldu III kl. za bohater- 
ską postawę ludnosci i jednostek wojsko- 


rodowej postanowiono 


wych marynarki w obronie miasta we wrze- 


Śniu 1939 r. 


WYDOBYCIE KRYSZTAŁU GÓRSKIEGO. 
Specjalne ekspedycje miņjsterstwa prze- 
mysłu ZSRR wykryły na półn. Uralu nowe 
bogate złoża wielkich przezroczystych oka- 
zów kryształu górskiego, mającego wielkie 
znaczenie dla przemyslu radiotechnicznego. 
W okolicach Żytomierza pod grnbą war- 
stwą innych minerałów znaleziono kryształ. 
długości trzech metrów i szerokości półtora 
metra. Waży on około dziesięciu ton. 


„PARTEITAG” W NORYMBERDZE. 


W czerwcu 1947 r. odbędzie się pierw- 
szy po wojnie „Parteitag? w Norymberdze 
ua wzór dawnych podobnych imprez naro- 
Tym razem do No- 
tymbergi mają przybyć wszyscy członkowie 
niemieckiej 


dowo-socjalistycznych. 
partii _socjal-demokratycznej 
pod wodzą Schumachera. Decyzja o zwoła- 
mia .Parteitagu' zestała wowzięta po dwu 


życzenie złych ludzi. 

I poszedł dalej swą drogą, ku 
domowi, dziękując Bogu, że wyr- 
wał go z niebezpieczeństwa. Nagle, 
sięgnawszy ręką do kieszeni, spo- 
strzegł z przerażeniem, iż znajduje 
się w niej grosz jeszcze. Strwożo- 
ny, że mimowoli dopuścił się kłam- 
stwa wraca spiesznie w stronę w 
którą odbiegli zbóicy, a znalazłszy 
ich po długim szukaniu, rzecze do 
nich: 

— Darujcie! Skłamałem mimo 
chęci. Oto jeszcze grosz w kiesze- 
ni. Weźcie go! 

Złoczvńcy zdziwieni taką miło- 
ścią prawdy, padli na kolana przed 
sługa Bożvm i, wracając zabrane 
mu pieniądze, prosili, bv je miedzy 
ubogich rozdzielił, a czasem i za 
nich się pomodlił. 

przep. E. Drz. 


Ala LLLEBO | 


dniowej konferencji niemieckiej partii so- 
cjal-demokratycznej w Monachium, na któ- 
rej Schumacher składał sprawozdanie ze 
swej podróży do Anglii. W trakcie swego 
przemówienia Schumacher zwrócił się prze- 
ciwko aliantom, twierdząc, że „totalne zwy- 
cięstwo zobowiązuje również do totalnej od- 
powiedzialności*. Odpowiedzialność ta — 
zdaniem Schumachera — polegać ma na 
udzieleniu Niemcom ze strony aliantów na- 
tychmiastowej pomocy, bez której — wołał 
Schumacher — naród niemiecki nie będzie 


mógł istnieć. 


WYDANI WŁADZOM POLSKIM. 


Objawem  zacieśniającej się współpracy 
polsko-amerykańskiej przy badaniu zbrodni 
wojennych jest zarządzone ostatnio wstrzy- 
manie zwolnień byłych SS-manów i innych 
hitlerowców, przebywających w Dachau. 
Zwolnionych miało być ogółem 6 tysięcy 
csób, w tej liczbie około 600 poszukiwa- 
nych przez władze polskie. Władze amery- 
kańskie cofnęły zezwolenie na zwolnienie 
zbrodniarzy poszakiwanych przez Polskę. 
Pezostaną eni w Dachau aż de chwili wy- 


dunia tch władzom polskim. 
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"GSKARŻENI O©'BUNT. 


Przed trybunałem wojskowym w Hajfie 
stanęło 4-ch żołnierzy brytyjskich. oskar- 
żonych o bnnt. Brali oni udział w demon- 
stracji wojskowej, domagającej się przy- 
spieszenia demobilizacji. 


O KONIECZNOŚCI POROZUMIENIA. 


podróży po Morawach 
Lausz- 


W czasie swej 
czechosłowacki minister przemysłu 
man wygłosił w Svitavach przemówienie, po- 
oraz 


sytuacji międzynarodowej 


stanowisku Czechosłowacji wobec problemu 


$więcone 
niemieckiego. Stwierdzając, że Niemcy sta- 
nowią w dalszym ciągu groźbę dla narodów 
słowiańskich, LLauszman zaznaczył m. in., że 
jest rzeczą konieczną aby Czechosłowacja 
w swojej polityce zagranicznej wobec Nie- 
miec osiągnęła porozumienie z bratnią Pol- 
ską, albowiem słowa Masaryka, że bez sil- 
nej Polski nie będzie niepodległej Czecho- 
Czechosłowacji nie- 
Rząd 
jest świadom tego fakta i 


słowacji, a bez silnej 
podległej Polski są zawsze aktualne. 
Czechosłowacji 
dlatego dąży do usunięcia wszystkich prze- 
szkód i do porozumienia  czechosłowacko- 
polskiego tak. aby na konferencji pokojo- 
wej kroczyły obok siebie obydwie republiki 
słowiańskie, które nie tylko 
Niemiec, ale mówia również podobnym ję- 


są sąsiadami 


zykiem. 


ZAWALENIE SIĘ MOSTÓW. 


"Na skutek ciśnienia mas kry zwalił się 
most kolejowy na Mozeli pod Koblencja. 
Ofiar nie było. Z nieznanych przyczyn za- 
walił się most w Zagłębiu Ruhry, w strefie 
brytyjskiej. Milkunaście osób zostało ran- 
nych podczas kutastrofy. 


PRZEWIDYWANIA. 


Zainteresowanie obserwatorów  politycz- 
nych coraz bardziej skupia się na roli, jaka 
przyznana * byłaby 
niemieckiemu w związku z pracami zastęp- 
ców“ ministrów zagranicznych nad 


traktatem pokojowym dla Niemiec. Niewąt- 


ewentualnemu rządowi 
spraw 


pliwie zastępcy. a pózniej sami ministrowie 
muszą powziąć decyzję w'trzech Ściśle ze 
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Zofia "Andrzejkowicz-Jastrzębska. 


ŁADB BOŻY 


sobą awiązamych sprawach: 1) Czy traktat 
ma być podpisany przez rząd niemiecki. 
czy też ma być podyktowany przez sojusz- 
pików. 2) Jeśli traktat ma być podpisany 
przez rząd niemiecki, w jaki sposób i kiedy 
rząd ten ma być powołany. 3) Czy rządowi 
temu ma być udzielony głos przed podpi- 
saniem traktatu i w jakim stadium prac ma 
to nastąpić. Zagadnienie drugie i trzecie 
stanie się aktualne tylko na wypadek po- 
zytywnego rozstrzygnięcia pierwszego. Po- 
wzięcie ostatecznej decyzji nie jest pilne, 
ponieważ, jak zostało podkreślone, nawet 
konferencja w Moskwie stanowić będzie 
tylko jeden z etapów prac nad traktatem 
W czasie trwania 


30 marca mają 


pokojowym dla Niemiec. 
konferencji moskiewskiej 
odbyć się wybory do prowincjonalnych par- 
lamentów w strefie brytyjskiej. Wtedy już 
wszystkie „kraje“ niemieckie będą posiada- 


ły swą reprezentację i konferencja mini- 
strów spraw zagranicznych będzie w stanie 
postanowić czy rząd centralny niemiecki ma 


być wyłoniony przez rządy prowincjonalne. 


WYBUCH WULKANU. 


Agencja z Manilli, iż 
miał miejsce wybuch wulkanu Mayon, po- 


Reutera donosi 
łożonego w centralnej części wyspy Luzon 
(Filipiny). Kilka eksplozji towarzyszyło wy- 
buchowi. Kłęby dymu wznoszą się na wy- 
sokość 6 tysięcy metrów, a okolice położo- 
ne w pobliżu wulkanu pokryte są ciemnym 
popiołem. Trzy osoby zostały zabite odłam- 
kami skał. 

Czerwona lawa spływa po stokach góry, 
zagrażając pobliskim wioskom. Ludność zo- 
stała ewakuowana z wiosek położonych w 
pobliżu wulkanu. Pierwszy wybuch wulka- 
nu Mayon miał miejsce w roku 1856. a na- 
stępny w roku 1900. 


ZWALCZANIE NADUŻYĆ. 
Delegatura Warszawska Komisji Specjal- 
nej do walki z nadużyciami i szkodnictwem 
gospodarczym aresztowała naczelnika Wy- 
działu Gospodarczego Ministerstwa Rolni- 
ctwa i Reform Rolnych — Stanisława Cho- 
dorowskiego oraz przesłuchała szereg wyż- 
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Kereru? mea tle BDadókóowa 


Chrześcijaństwo, oprócz zdoby- 
czy politycznych i kulturalnych, 
przyniosło także zmiany społeczne. 
Wszechwładny dotychczas ród zo- 
staje zdegradowany mna korzyść 
rodziny i jednostki, która odtąd 
zacznie się wybijać, przyczyniając 
narodowi polskiemu sławy i zna- 
czenia. Również "postać kobiety, 
dotychczas traktowanej raczej ja- 
ko rzecz zostaje wyniesiona na wy- 
żyny i'ozdobiona aureolą' człowie- 
czeństwa. Jej znaczenie, jako mat- 
ki i żony. podais odtąd -= wzrastać 
Atalo. 


Cywilizacja, -oprócz korzyści 
wniosła również wiele szkody, jest 
to smutna konieczność. Wzrost ka- 
sty możnych pogrążył w otchłań 
nędzy i upodlenia cały wielki od- 
łam biedniejszej ludności, która 
przez długi czas będzie jedynie we- 
getować i to w okropnych warun- 
kach. Nie było to jednak następ- 
stwem chrześcijaństwa, jak mnie- 
mał wówczas lud. Byłoby to w ja- 
skrawej sprzeczności z duchem 
nauki, która głosi miłość Boga i 
bliźniego. Zresztą taki stan rzeczy 
trwał takdługo, dopóki Kościół 
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saych urzędników Ministerstwa w związku 
z wykrytymi nadużyciami,  popełnionymi 
przy rozdziale towarów przemysłowych. dla 


celów wytwórczych rolnietwa. 


BRAK WĘGLA. 


W Wiedniu ogłoszono urzędowo, że wsku- 
tek dalszego zmniejszania się zapasów wę- 
gla i energii elektrycznej, o północy z 1 
na 15 stycznia na austriackich liniach kole- 
jowych wstrzymany został wszelki ruch pa- 
sażerski. 


UCIECZKA PRZESTĘPCÓW 


przestępców wojennych. 


z amerykańskiej strefy 


/, transportu 
transportowanych 
okupacyjnej do Polski, zbiegło pod Pragą 
| Wsród ucieki- 
nierów znajduje się zastępca gen. Stroopa. 
Konrad. 
Uciekinierzy wyłamali kraty z okna wago- 
nu i zbiegli. się ped 
eskortą amerykańskiej żandarmerii wojsko- 


Czeską trzech zbrodniarzy. 


oprawca ghetta warszawskiego, 


Wagon znajdował 


wej. 


DOMAGA SIĘ PLEBISCYTU. 


Według doniesień ze Żródeł 
przewódca unii chrześcijańsko-demokratycz- 


brytyjskich 


nej w Berlinie Jacob Kaiser wysunął wnio- 
sek, aby traktat z Niemcami ustalony przez 
ministrów spraw zagranicznych na konfe- 
rencji w Moskwie był następnie .,ratyfi- 
kowany* przez Niemców drogą plebiscytu. 

Traktat pokojowy między sojusznikami a 
Niemcami — oznajmił Kaiser — zawarty. 
jak to napewno będzie bez udziału przed- 
stawicieli Niemiec, nie może być zatwier- 
dzony, jeśli nie pozwoli się narodowi nie- 
miecikiemu na wyrażenie swej zgody przecz 
plebiscyt publiczny. Korespondent Reutera 
stwierdzając, iż Kaiser złożył swe oświad- 
czenie podczas „rozmów z przedstawiciela- 
dodaje. nawiązując do 


nieprawdopodobień- 


mi sojuszników“, 
uwagi Kaisera co do 


stwa uczestnictwa przedstawicieli Niemiec 
w konferencji moskiewskiej, iż nie jest 
jednak wykluczone, że dopuszczeni tam 


być mogą „rzeczozuawcy niemieecy' zgło- 


sem czysto doradczym. 


nie miał głosu w życiu państwa i 
dopóki, z tych czy innych wzglę- 
dów, nie mógł zbliżyć się do społe- 
czeństwa. Z chwilą jednak dojścia 
do władzy będzie dążył wszelkimi 
sposobami do złagodzenia strasz- 
nych warunków bytowania bieda- 
ków. Oczywiście przemiana ta bę- 
dzie odbywać się bardzo powoli, 
jednakże wiara Chrystusowa była 
tą siłą, która popychała ludzi do 
zmiany utartego postępowania. Z 
czasem dopiero zrozumie warstwa 
niższa, gdzie ma szukać poparcia 
i opieki i wówczas zacznie garnąć 
się do Kościoła, który uzyska nań 
ogromny wpłvw. Nawet w dziedzi- 
nie artyzmu Kościół stał się pier- 
wszym nauczycielem ludu. Ponie-. 
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38-0WCY W POLICJI. 


W Wiesbadenie w siedwiu 
policjantach b. oficerów SS. Wszystkich 
zwolniono ze służby. Równocześnie zwol- 
niono ze służby szefa wydziału personalne- 
go w prezydium policji w Wiesbadenie, 
kióry również okazał się byłym oficerem 
SS. 


rozpoznano 


SAMOBÓJSTWO HITLEROV CA. 


Agencja Reutera donosi, że w chwili are- 
sztowania przez policję portugalską otruł 
się b. niemiecki attache prasowy w Lizbo- 
nie Wissman, zbiegły z obozu koncentra- 
cyjnego. Przed Śmiercią Wissman wypowie- 
dział jeszcze słowa: „Heil Hitler". 


MUZEUM REGIONALNE. 
W Raciążkn, w pow. nieszawskim pow- 
stało Muzeum Regionalne Ziemi Kujawskiej. 
Muzeum ‘odtwarza dzieje bohaterów zma- 
gań mieszkańców Kujaw z krzyżactwenm. 
Wsród zgromadzonych interesujących eks- 
ponatów zabytkowych znajduje się w mu: 
zeum metalowa płyta, na której upamięt- 
niono dzieje walnego zjazdu w roku 1404. 
z udziałein króla Jagiełły i księcia Witolda 
oraz mistrza krzyżackiego von Jungingen. 
Zachował się również w muzetrm ornat ha- 
ftowany przez królowę Jadwigę. Ponadto 
znajduje się tu poważny księgozbiór dzieł z 
XVI, XVII i XVIII stulecia oraz wiele čen- 
nych akt. 


ROSZCZENIA TERYTORIALNE. 


Prasa czeska donosi o żądaniach teryto- 
rialnych, Czechosłowacja 
wysunąć na konferencji zastępców mini- 
strów spraw zagranicznych w Londynie. 
Dzienniki twierdzą, iż Czechosłowacja do- 
magać się będzie takiego wytyczenia grani- 
cy z Niemcami, aby granica górska prze- 
sunięta została o 15 km. w głąb. W ten 
sposób cały łańcuch górski znajdzie się pod 
kontrolą Czechosłowacji. 


jakie zamierza 


ZWIĘKSZENIE UPOSAŻEŃ 
Na posiedzenia Rady Ministrów w dniu 
9 stycznia rb. uchwalono rozporządzenie, w 
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wierana ludność, której dotych- 
czas wystarczaio gniezdżenie się 
po nader prymitywnycn mieszka- 
niach, Stykając Się ooecnie W KO- 
sciele ze SZLuxą zacznie ją stopnio- 
wo przystosowywać do SWOI1Cu do- 
moSsvw, Uupiększając je na różne 
Sposoby. 

Uaiy ten proces stopniowego za- 
cierania ostrości poganstwa bę- 
dzie dziełem stuleci. rolska, od- 
sunięta od świata kuicurainego i 
roziegia terytorialnie, nie była 
przygotowana do przyjęcia ob- 
cycn dla Niej zupeinie iorm, co 


musiało wpiynąć na opoźnienie ich ` 


aklimatyzacji, nie powstrzymało 
jednak ich zaszczepienia i rozwo- 
ju. Z chwilą przyjęcia chrześcijań- 
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myśl którego prayanany został specjalny de- 
datek nauczycielski w wysokości 3 tys. zł. 
miesięcznie nauczycielom, zatrudnionym w 
szkołach państwowych i publicznych 2 wy- 
jątkiem nauczycieli objętych dekretem 2 dn. 
31 października 1946 r. o dodatku do upo- 
sażeń oraz nauczycieli szkół rolniczych. 


Dodatek ten przysługuje niezależnie od 
innych dodatków służbowych nauczyciel- 
stwa. Rozporządzenie to, mające na celu 
polepszenie bytu nauczycieli, obejmuje 
około 100 tys. osób. Jednoczesnie Rada Mi- 
nistrów powzięła uchwałę, zabraniającą po- 
bieranie przez komitety rodzicielskie przy 
publicznych ja- 
Świadczeń pie- 


szkołacı państwowych i 
kichkolwiek periodycznych 
niężnych na rzecz szkół od dzieci, których 
rodzice są członkami związków zawodowych. 
Uchwała powyższa 
dniem 1 lutego br. 


wchodzi w życie z 


PREZYDENT FRANCJI 


Vincent Auriol, przedstawiciel socjalistów 


francuskich został. wybrany prezydentem 


Francji. 


SAMOCHODY O NAPĘDZI* RAKŁE- 
TOWYM. 

Uczony brytyjski sir Edward Appleton 
oświadczył w Londynie, iż minie kilka lat. 
zanim będą 
napędzie rakietowym. Jeszcze 


skonstruowane samochody o 

diuzej po- 
trwa, zanim będzie można wprowadzić w 
ruch samochody za pomocą energii atomo- 
wej — powiedział prof. Appleton — samo- 
chód taki mtsi wazyć co najmniej 10 ton 
i dlatego energia atomowa nie może być 


obecnie użyta do poruszania samochodów. 


NIEMCY ZAGRAŻAJĄ. 


Międzynarodowa grupa 
złożona ze znawców sprawy niemieckiej w 
Wielkiej Brytanii, Francji, Belgii, Holandii, 
Danii i Norwegii, opracowała szereg spra- 
wozdań, które będą przedłożone konferen- 
cji zastępców ministrów spraw zagranicz- 
nych w Londynie. Obserwatorzy ci, wsród 
których znajdują się b. brytyjski minister 


obserwatorów, 
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stwa Polska stała się jego krzewi- 
cielką. Wiara w boga Jedynego 
sięga tak daleko jak rozprzestrze- 
niają się Jej wpiywy. wszystkie 
rucny kościelno-religijne konczyły 
Się w polskim kraju, «tóry nawza- 
jem dostarczał 4achodowi wiele 
elementow, mających wpływ na 
życie religijne kiuropy. Do takich 
należy między in. kult św. Woj- 
ciecha, ktory wyszediszy z PolSKI, 
zwycięsko kroczy przez wszystkie 
panstwa. 

Ostatnie lata X w. i pierwsze 
XI w., czyli przyjęcie chrżeścijań- 
stwa, stanowi epokę, w której 
imię Polski zostaje zanotowane w 
historii, a naród polski zaczęto od- 
różniać od innych szezepów sło- 


produkcji lolniezej, lord.  Brahazoa, lord 
Vansittart, Edward Herriot, b. minister 
spraw zagranicznych Danii — Moeller i 
siawny poeta francuski Claudel, praepre- 
wadzili w ciągu ostatnich miesięcy dekładne 
badania nad zagadnieniem niemieckim. Da- 
szli oni do przekonania, że na skutek dzia- 
łalności podziemia hitlerowskiego i błędów 
sojuszniczych, sytuacja w Niemczech za- 
zraża bezpieczeństwu Europy. 


Pierwsze memorandum, które już zostało 
wysłane do Londynu, stwierdza, że mimo 
strat technicznych w wyniku klęski wojen- 
nej, Niemcy wygrały wojnę pod względem 
ludnościowym. - Na skutek polityki, stoso- 
wanej przez Hitlera wobec państw okupo- 
wanych, stosunek ludności niemieckiej wo- 
bec jej sąsiadów jest niezwykle korzystny 
Mimo strat wojennych, 
ocenionych na 3,5 miliona ludzi, ludność 
Rzeszy w chwili obecnej jest o 19% więk: 
sza, niż w chwili wybuchu wojny. Prócz. te- 


na rzecz Niemiec. 


go na skutek polityki żywnosciowej Niem- 
cy 84 w znacznie lepszym stanie zdrowia od 
mieszkańców państw sąsiadujących. Na sku- 
tek tego s4 oni potencjonalnie silniejsi w 
stosunku do sąsiadów, 
wojny. Polityka denazyfikacyjna 
zupełnie wskutek braku wykwali- 
fikowanego personelu. 


niż byli w chwili 
wybuchu 
zawiodia 


Ze sprawozdania wynika. że sieć organi- 
zacji podziemnych rozszerza się coraz bar- 
dziej ` znaczenie ich rosnic z miesiąca na 
miesiąc. 

Organizacje te starają się utrudnić dena- 
cyfikację, szpiegują Niemców współpracu- 
jących z sojusznikami i stwarzają wiele 
kiopotów dla administracji sojuszniczej. W 
brytyjskiej strefie okupacyjnej, mimo pod- 
uiesienia przydziałów żywnościowych. do 
4 tysięcy kalorii dziennie dla górników, 
wydobycie węgla spadło do 45% czasów 
przedwojennych. Na skutek agitacji orga- 
nizacji podziemnych rolnicy niemieccy nie 
dostarczają kontygeutów mimo  doskona- 
łych zbiorów tegorocznych, zmuszając w 
teu sposób władze okupacyjne do importo- 
wania Żywno:ci z zagranicy. Podziemie nie- 
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wiańskich. Tak więc chrześcijań- 
stwo przyniosło owoce, jakimi nie 
mogły się poszczycić wieki Okresu 
poganskiego. Unrześcijanstwo sta- 
ło się żroaiem kultury wszystkich 
Społeczeństw europejskich —o nas 
można powiedzieć to samo tylko w 
jeszcze silniejszym stopniu. Polska 
mieczem wprawdzie zdobyła swoje 
terytorium i potęgę, ale utrzymała 
ją i doprowadzita do rozkwitu 
wiarą. 


Krzyż — złocący się „na wieży 
kościoła trzemeszeńskiego, świad- 
czy najlepiej, gdzie tiwi prawdzi- 
we źródło potęgi i wielkości pań- 
stwa. 

Kexniec 
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mieckie pragnie n- wbrew rzeezywistości-- 
przekonać epinię Swiatową. że Niemcy są 
zupełnie zrnjnowane gospodarczo i że je- 
dyng drogą dla wprowadzenia demokraeji 
w Niemcezch jest udzielenie pomocy eko- 
nemicznej oraz stworzenia centralnego rzą- 


du w Berlinie. 


AKT OSKARŻENIA. 


W środę wręczono zawierający 53 strony 
alt oskarżenia Hjalmarowi Schachtowi, któ- 
ry przebywa w szpitalu więziennym w Lud- 
wigsberg koło Stuttgartu. Schacht oczekuje 
na proces przed trybunałem denazyfikacyj- 
nego, który stwierdza, że wszyscy członko- 
wie rządu Raeszy mogą być ukarani na- 
równi z tymi, którzy odegrali ważną rolę 
polityczną, gospodarczą, dyplomatyczną lub 
propagandową dla utrzymania reżimu hi- 
tlerowskiego. Jest on oskarżony zwłaszcza 
o to, że był prezesem Banku Rzeszy, mi- 
nistrem gospodarki i głównym kierowni- 
kiem produkcji wojennej, oraz o to, Że po- 
siada złotą odznakę partyjną. Akt oskarże- 
nia zarzuca również Schachtowi, że odegrał 
on wybitną rolę przy dojściu hitlerowców 
do władzy dzięki wpływom, jakie posiadał 


u marszałka Hindenburga. b. prezydenta 


Rzeszy. 


To prawdziwy przyjaciel 
Każdej ħobiety. 


To jedyne w swoim rodzaju bogato 

ilust owane wydawnictwo, będzie 

przez cały rok najlepszym nauczycie- 

„lem, doradcą i pizyjacielem każdej 
kobiety. 
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PROCES PRZECIWKO PAPENOWI. 


Dnia 24 stycznia rb. rozpoczął się przed 
trybunałem denazyfikacyjnym w  Norym- 
berdze rozprawa przeciwko von Papenowi, 
jednemu z 3 uniewinnionych czołowych hi- 
tlerowców w procesie norymberskim. Dnia 
27 stycznia odbędzie się również w Norym- 

przeciwko  Fritschemu, 
prawdopodobnie 3—4 dni. 


przeciwko Pa- 


berdze rozprawa 
która 


Spodziewają się, iż proces 


potrwa 


penowi trwać będzie około $ tygodni. 


W KARPACZU 


na Dolnym Śląsku nieujęci sprawcy usiło- 
wali spalić nowowybudowaną przez Pola- 
ków skocznie narciarską. Energiczna akcja 
ratunkowa uchroniła skocznię od zniszcze- 
nia. Jak wskazują dotychczasowe wyniki 
sledztwa była to próba niemieckiego sabo- 


tażu na Dolnym Śląsku. 


WIELKI POŻAR. 


W mieście Ruprechcice, koło Liberca w 
Czechach wybuchł pożar, który strawił do- 
szczętnie budynki i urządzenia wewnętrzne 
wielkiej przędzalni. Straty wynoszą około 


20 milionów koron. Istnieje podejrzenie, 
spowodowany przez za- 
zakładach Niemca. 


zemsta za zwolnienie go z pracy. 


że pożar został 


trudnionego w jako 


PROCES KABUSA. 


Oskarżony o udział w zamachach bombo- 
wych Zygfryd Kabus oświadczył przed s54- 
dem w Stuttgarcie, iż postanowił zreorga- 
nizować Niemcy i stanąć na ich czele wo- 
bec tego, że Hitler był sparaliżowany i nie- 
normalny. Rzesza niemiecka miała odro- 
dzić się w granicach 1941 roku : posiadać 
kolonię. Kabus pragnął obudzić „instynkty 
narodowe'* wśród Niemców, ponieważ uwa- 
żał, że zamierzenia jego dadzą się tylko 


zrealizować na drodze wojny. 


POMOC UNRRA. 


Dostawy UNRRA dla państw dotkniętych 
AE GRA „tł 


chwili oficjalnego zakończenia działalności 


wojną do r., czyli do 


tej instytucji w Europie, wyniosły ogółem 


Nr. 4 


19.257.000 ton. wartości 2.281.759.000 dola- 
rów: Wartość tewarów przeanasaenych je- 
szcze do wysyłki wynesi 661.949.000 dola- 
rów. 


Ja Każdego 
o chodzi £ 
Świeżo opuściła prasę bardzo peżyteczma 


Z. Olszań- 


broszurka lekarza weterynarii 
skiego p. t. 


RA KE E ść © 


i jego hagiaenmiczne 
ŁUSLŁODSOWAGNIE 


Na treść 
działy: 


jej składaja się następujące 


Znaczenie mleka jako pokarmu. 

Kiedy mleko może być szkodliwe. 

O różnych domieszkach w mleku. 

Jak zapobiegać zanieczyszczaniu mleka. 

O konieczności badania mleka na gruźlicę. 
O wadach mleka i sposobach ich usuwania. 
Jak postępować z mlekiem w porze letniej. 
Słów parę o pasteuryzacji mleka. 

Jak zaopatrywać miasto w mleko. 

O konieczności kontroli nad handlem mleka. 


Broszurkę tę przeczytać winien każdy 
Cena 25,— zł., z przesyłką pocztową za po- 
przednim nadesłaniem pieniędzy 33,— zł. 


Kszęgarcniu Powseoc chad 
Włocławek, ul. Brzeska 4. 


dbz" czw ści 
i o i ed owe 


poieca 


Ksiegarnia Powszechna | 
MW4łociuwek, Brzeska 4 


KALENDARZE tablicowe 300 zł. setka, 
kieszonkowe-terminowe 1100 z piosenkami 
800 zł. Gromnice, kadzidło, obrazki kolędo- 
we od 70 zł. setka, oleodruki. Wytwórnia 
Dewocjonalii Bazar Katolicki. Łódź, Sien- 
(65). 


kiewicza 49. 


brazki Kolędowe, Kropidła, Oleodruki, Książki, Różańce, | 
Gromaice, Kalendarze Kieszonkowe i [ablicowe poleca 
Wytwórnia Dewocjonalii 25 
| BAZAR RATOLiCMAI Łódź, Sienkiewicza 49, tel. 157-99 
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